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t o w a n e t ak , jak to miało już m i e j s c e w e p o ­
ce g o t y c k i e j : związanie b e l e k pokładami , 
i c h p r o f i l o w a n i e l u b f a z o w a n i e , za łożenie 
t. zw . d z w o n a w środku g łówne j b e l k i - sosrę­
b u , m i m o p e w n y c h z m i a n p o z o s t a j e wciąż t o 
s a m o , a n a w e t niektóre m o t y w y d e k o r a c y j ­
ne n p . p o s p o l i c i e używany s z n u r n a d o l n e j 
krawędzi b e l k i u t r z y m u j e się j e s z c z e w XV I I 
w i e k u ( ryc . 21) . 

1 ' "" ' B a d a c z y s z t u k i l u d o w e j , j a k i h i s t o -
Ryc. 24. Okno chałupy ryków s z t u k i uderzył n iewątpl iwie f ak t i s t ­

ni Jabłonce (Orawa) 1:30. n i e n i a a n a l o g i c z n y c h f o r m z d o b n i c z y c h w b u ­
d o w l a c h d r e w n i a n y c h w i e j s k i c h i m u r o w a ­

n y c h . D l a przykładu biorę t ak p o s p o l i t y wykrój w g r z b i e t ośli, s p o ­
t y k a n y w nadprożach k a m i e n n y c h ( ryc . 22) i d r e w n i a n y c h ( ryc . 23). 
i n i e t y l k o w kościółkach a le i w b u d y n k a c h m i e s z k a l n y c h i g o s p o ­
d a r c z y c h ; s p o t y k a m y g o również w n a d o k i e n n i k a c h chałup (ryc. 24). 
S z e r o k i e r o z p o w s z e c h n i e n i e t e go m o t y w u , łatwość w p r o w a d z e n i a 
d o o r g a n i z m u c i e s i e l s k i e g o , naturalność połączenia z f a z o w a n i e m 
b o c z n e m przemawia ją z a samodz ie lną genezą j e g o w b u d o w n i c ­
tw i e d r z e w n e m ; z a s t o s o w a n i e zaś w b u d o w n i c t w i e k a m i e n n e m go -
t y c k i e m zda j e się być rac ze j z apożyc z en i em kształtu d l a nadproży 
k a m i e n n y c h płaskich p r z e d e w s z y s t k i e m , gdyż wykró j t e n d l a s k l e ­
pień t e c h n i c z n i e n i e j e s t u s p r a w i e d l i w i o n y . 

Z a g a d n i e n i e w z a j e m n e g o oddz ia ływania s z t u k i l u d o w e j i m o ­
n u m e n t a l n e j w e p o c e g o t y c k i e j było n i e j e d n o k r o t n i e p r z e d m i o t e m 
z a i n t e r e s o w a n i a n a u k o w e g o , n i e j e s t j e d n a k , o i l e m i w i a d o m o , 
g r u n t o w n i e o p r a c o w a n e . S t u d j a w t y m k i e r u n k u p o p r o w a d z o n e 
pozwol i łyby z a p e w n e ustalić g ene z ę w i e l u f o r m wspólnych i rolę 
b u d o w n i c t w a r o d z i m e g o w t y m z a k r e s i e określ ić . 

R y c . 6, 15 i 16 — w/g zdjęć p o m i a r o w y c h i f o t o g r a f i c z n y c h w z b i o r a c h 
T o w a r z y s t w a O p i e k i n . Z a b y t k a m i Przeszłości w W a r s z a w i e . 

R y c . 2, 3. 4, 5, 7, 8, 10, 11, 12, 13, 14, 17, 19, 21 , 22, 24 — w/g rysunków, 
p l a n s z b a r w n y c h , f o togra f i j i m o d e l i w Zakładzie A r c h i t e k t u r y P o l s k i e j i H i ­
s t o r j i S z t u k i . 

J A N Z A C H W A T O W I C Z (z. A. p.) - KATEDRA GNIEŹNIEŃSKA. 
GOTYCKI SYSTEM K O N S T R U K C Y J N Y . 

G r u n t o w n a p r z e b u d o w a k a t e d r y gnieźnieńskie j w X I V w i e k u , 
w której w y n i k u p o w s t a j e m o n u m e n t a l n a świątynia g o t y c k a , p r z y ­
p a d a n a o k r e s k i e d y n a podłożu i n t e n s y w n e g o r u c h u b u d o w l a n e g o 
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zaznaczają się s a m o d z i e l n e twórcze rozwiązania p rob l emów a r c h i ­
t e k t o n i c z n y c h o r a z utrwalają się f o r m y g o t y c k i e j a r c h i t e k t u r y . 

R u c h t e n p r z e c h o d z i wówczas wzmożoną falą p r z e z ś rodkowe 
i pó łnocne N i e m c y , Po lskę , Śląsk, C z e c h y i Węg r y , przynosząc 
z F r a n c j i i N a d r e n j i n o w e s p o s o b y p r z e s t r z e n n e g o ukształtowania 
i f o r m y a r c h i t e k t o n i c z n e do j rza łego , „ p r o m i e n i s t e g o " ( r a y o n n a n t ) 
g o t y k u '). 

Wspan ia łe , w i e l o n a w o w e , z a m b i t e m i k a p l i c a m i k a t e d r y f r a n ­
c u s k i e i nadreńskie stają się w z o r e m , często n iedośc ign ionym, 
p r z y w z n o s z e n i u n o w y c h i p r z e b u d o w i e d a w n y c h kośc io łów. W myśl 
n o w y c h pog lądów przekształcane są p r z e d e w s z y s ' k i e m p r e z b i t e r j a . 
D a w n e p r e z b i t e r j a stają się z b y t małe i s k r o m n e d l a l i c z n i e j s z e g o 
k l e r u i uświe tn ionego ceremonjału kośc i e lnego , stąd w a k t a c h t y ch 
czasów z n a j d u j e m y często d e c y z j e władz kościelnych o z b u r z e n i u 
d o fundamentów d a w n e g o p r e z b i t e r j u m i b u d o w i e n o w e g o , o p a r t e ­
g o n a o d m i e n n y m p r o g r a m i e a r c h i t e k t o n i c z n y m . Padają w g r u z y ro ­
mańskie chóry i a b s y d y , ustępując m i e j s c a s k o m p l i k o w a n y m bryłom 
prezbi ter jów g o t y c k i c h , dominujących n i e k i e d y p r z e s t r z e n n i e n a d 
częścią nawową. W d r u g i m d o p i e r o e t a p i e następuje p r z e b u d o w a n a w 
l u b doc iągnięc ie i c h c h a r a k t e r u a r c h i t e k t o n i c z n e g o d o n o w e j części 
p r e z b i t e r j a l n e j . 

S k o m p l i k o w a n e układy p l a n o w e i dążenie d o osiągnięcia z n a c z ­
ne j wysokośc i b u d o w l i , fascynującej w k a t e d r a c h Z a c h o d u , p o s t a ­
wiły m i e j s c o w e o r g a n i z a c j e b u d o w l a n e p r z e d w i e l k i e m i trudnościa­
m i . P o m i m o zasiłku w i e d z y i doświadczenia ze s t r o n y „mis t r zów" 
i „par l e rzy " przybyłych z Z a c h o d u , n i e wszędz ie było moż l iwe s t o ­
s o w a n i e d o p r o w a d z o n y c h d o kanonów m e t o d k o n s t r u k c y j n y c h a r ­
c h i t e k t u r y f r a n c u s k i e j . T a m g d z i e n i e można by ło budować z k a ­
m i e n i a , wy łącznego p r a w i e t w o r z y w a w b u d o w n i c t w i e f r a n c u s k i e m , 
g d z i e t r z e b a było posługiwać się k a m i e n i e m i cegłą l u b samą cegłą, 
materjał b u d o w l a n y narzucał i n n e m e t o d y k o n s t r u k c y j n e , i n n e p r o ­
po rc j e i o d m i e n n e f o r m y d e k o r a c y j n e . 1 t u właśnie z a d o k u m e n t o ­
w a n y został udział m i e j s c o w y c h b u d o w n i c z y c h , mających za sobą 
w iekową tradycję b u d o w n i c t w a c e g l a n e g o ( N i e m c y , P o l s k a ) i c e g l a -
n o - k a m i e n n e g o ( P o l s k a z a c h o d n i a , Ś ląsk) . 

K o n s t r u k c j e w ięc i f o r m y f r a n c u s k i e p r z e p u s z c z o n e zostały 
p r z e z f i l t r t r a d y c j i i t e c h n i c z n y c h możl iwośc i l o k a l n y c h . W p i e r ­
w s z y m o k r e s i e p r z y t e m , o d końca XIII w i e k u i p r z e z w i e k X I V zna j ­
d u j e m y l i c z n e próby w y k o n a n i a w c e g l e kośc io łów b a z y l i k o w y c h , 
p r z y c z e m w rozwiązaniu t e g o z a d a n i a zaznaczyła się pomys ł owość 
k o n s t r u k c y j n a m i e j s c o w y c h b u d o w n i c z y c h . W w i e k u X V w z r a s t a zde ­
c y d o w a n i e i lość kośc io łów o s y s t e m i e h a l o w y m — łatwie jszym 
k o n s t r u k c y j n i e . 
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A r c y b i s k u p Jarosław S k o t n i c k i rozpoczyna jąc w 1342 r o k u p r z e ­
budowę k a t e d r y w Gnieźn ie r e a l i z u j e p i e r w s z e wówczas w P o l s c e 
za łożen ie k a t e d r a l n e f r a n c u s k i e . Związany z atmosferą Z a c h o d u 
p r z e z s t u d j a zagranicą i l i c z n e w y j a z d y n a dwór p a p i e s k i d o A w i -
n j o n u 2 ) , s ięga B o g o r y a z całą świadomośc ią p o rozwiązanie a r c h i t e k ­
t o n i c z n e , które z a p e w n i k a t e d r z e gnieźnieńskie j p i e r w s z e m i e j s c e 
w P o l s c e i n iepoś lednie wśród sąsiadów. W r z e c z y s a m e j b o g a c t w o 
p l a n u k a t e d r y gnieźnieńskie j pozosta ło w P o l s c e n iedośc ign ione . 
Będąca wówczas w b u d o w i e g o t y c k a k a t e d r a n a W a w e l u p o s i a d a 
w p r a w d z i e obe jśc ie a m b i t o w e l e c z o n i e s k o m p l i k o w a n y m prostokąt­
n y m układzie, flmbitowe p r e z b i t e r j u m kościoła k l a s z t o r n e g o w O l i ­
w i e powsta łe p o 1350 r o k u , zamknięte j e s t t r z e m a b o k a m i ośmio -
b o k u . A m b i t k a t e d r y poznańskiej powstał p o d w p ł y w e m G n i e z n a 
p o 1430 r o k u . 

W o b e c b r a k u ściślejszych d a n y c h źródłowych dotyczących b u d o ­
w y g o t y c k i e j k a t e d r y gnieźnieńskie j , o jej p i e r w o t n y m układzie 
można mówić p r a w i e wyłącznie n a p o d s t a w i e a n a l i z y t e c h n i c z n e j 
i s t y l i s t y c z n e j s a m e g o z a b y t k u . W r a m a c h n i n i e j s z e g o artykułu 
p o r u s z a m tę sprawę t y l k o w t y m z a k r e s i e w j a k i m p o t r z e b n e to j es t 
d l a z o r j e n t o w a n i a się w s y s t e m i e k o n s t r u k c y j n y m k a t e d r y . 

P r z e b u d o w a k a t e d r y gnieźnieńskie j 
p r o w a d z o n a była, p o d o b n i e zresztą j a k 
k a t e d r y n a W a w e l u , w dwóch e t a p a c h . 
W p i e r w s z y m rzędz ie przystąpił B o g o ­
rya d o p r z e b u d o w y części p r e z b i t e r j a l -
ne j , burząc w t y m c e l u absydę i p rez ­
b i t e r j u m d a w n e j k a t e d r y r o m a ń s k i e j 3 ) . 
P o d c z a s t y c h robót g łówny k o r p u s ro ­
mańskiej b a z y l i k i by{ p r a w d o p o d o b n i e 
n a d a l użytkowany, wystarcza ło b o w i e m 
w t y m c e l u oddzie l ić przekształcane 
p r e z b i t e r j u m prowizoryczną ścianą. Ist­
n i e n i e t a k i e g o rozdziału stało się być 
może przyczyną o d c h y l e n i a o s i n a w 
i p r e z b i t e r j u m 4 ) . 

G o t y c k i e p r e z b i t e r j u m , powstałe 
w p i e r w s z y m e t a p i e p r z e b u d o w y k a t e ­
d ry , składa się z p r e z b i t e r j u m właści­
w e g o , obe jśc ia-ambitu i t. zw . wieńca 
k a p l i c z zakrystją, s k a r b c e m i sionką '). 
S c h e m a t y c z n i e układ p l a n o w y p r z e d -

Ryc. 1. Gniezno. Katedra. Plan s t a w i o n y został n a r y c . 1 (części pełne-
rekonstrnowany. 1:1000. c z a r n e ) . Obe jśc ie -ambi t z a m y k a 7 b o -
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Ryc. 2. Gniezno. Katedra. Widok ambitu i nawy bocznej. 

(ot. Ulatowskl. Poznań. 
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Ryc. 3-a. Gniezno. Katedra. Przekrój poprzeczny przez nawy. 
Stan obecny. 1:400. 

ków d w u n a s t o b o k u . P r e z b i t e r j u m zamknięto 5 b o k a m i d w u n a s t o -
b o k u z d o d a n i e m dwóch boków dłuższych, prze jśc iowych. Układ t en 
powstał z dążenia d o przesunięcia p u n k t u z w a r c i a żeber zamknięcia 
w i e l o b o c z n e g o w n a w i e g ł ówne j , n a wschód o d z w o r n i k a o s t a t n i e g o 
łuku m i ęd zyp r z ę s ł owego . Przesunięc ie to da je l e p s z y rozkład sił 
w t e rn zamyka jącem w i e l o b o c z n e m p r z ę ś l e , ; ) . 

Układ części p r e z b i t e r j a l n e j j e s t dokładny w kątach, p r o p o r ­
c j a c h i o d l e g ł o ś c i a c h T ) w przec iwieństwie d o części n a w o w e j p o ­
siadającej cały s z e r e g nieregularności . 

Powstały w d r u g i m e t a p i e b u d o w y tró jnawowy k o r p u s g łówny 
kościoła o g r a n i c z o n y był w s w y c h p r o p o r c j a c h p l a n o w y c h c z ę śc i owem 
zuży tkowan iem murów k a t e d r y romańskie j w ścianie po łudniowe j n a ­
wy b o c z n e j o r a z wież o d z a c h o d u ( ryc . 1, części k r e s k o w a n e ) . K a p l i c p r z y 
n a w a c h n i e było, j a k w s k a z u j e na to o r n a m e n t o w a n y zewnętrzny g z y m s 
o r a z o t w o r y o k i e n n e pozosta łe n a pó łnocne j i po łudniowe j ścianie 
n a w b o c z n y c h ( o b e c n i e n a p o d d a s z u d o b u d o w a n y c h k a p l i c ) . 

B u d o w a wież miała p r z e b i e g s k o m p l i k o w a n y , o g r a n i c z a m się 
w ięc d o z a z n a c z e n i a , że północna była wykończona w X I V w., 
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Ryc. 3-l>, Gniezno. Katedra. Przekrój przez nawy. 
Rekonstrukcja. 1: 400. 

południowa w końcu X V , o b i e j e d n a k ulegały k i l k a k r o t n y m późnie j ­
s z y m p r z eks z t a ł c en i om 8 ) . 

Zarówno p r e z b i t e r j u m z a m b i t e m j a k i n a w y p r z e s k l e p i o n e 
były s k l e p i e n i e m k r zy żowem ( ryc . 1). B a z y l i k o w y układ b u d o w l i 
wymagał obmyślenia przeciwdziałania p a r c i u sklepień n a w y s o k o 
w y p r o w a d z o n e ściany środkowe j części kościoła ( ryc . 3 b). N i e z a ­
s t o s o w a n o tu j e d n a k s y s t e m u k r a k o w s k i e g o , m i m o że pob ieżne 
s p o j r z e n i e n a f i l a ry ( ryc . 4), szczegó ln ie w a m b i c i e ( ryc. 4a) , m o g ł o 
by nasunąć t a k i e p r z y p u s z c z e n i e 9 ) . 

W s y s t e m i e t. zw. k r a k o w s k i m , f i l a r o - s k a r p o w y m , p r z e ­
c i w w a g a p a r c i a sklepień u z y s k a n a została p r z e z p r z y s t a w i e n i e d o 
ściany n a w y g łówne j n a całej je j wysokośc i s k a r p y , której c iężar 
w sposób p a s y w n y przec iwdz ia ła t e m u p a r c i u . W s y s t e m i e k a t e ­
d r y gnieźnieńskie j n a t o m i a s t s k a r p a p r z y n a w i e g łówne j została 
z a w i e s z o n a w t e n sposób , źe ciężar jej s t w a r z a aktywną siłę p r z e ­
c iwstawną w y p a d k o w e j p a r c i a sklepień. N a r y c . 5 p r z e d s t a w i o n y 
został s c h e m a t y c z n i e w y k r e s sił, działających w płaszczyźnie f i l a r a 
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Ryc. 4. Gniezno. Katedra. Plany 
filarów, a — w prezbiterjum, 

b — w nawie 1: 100. 

i p r z y p o r y . W p u n k c i e 1 w y p a d ­
k o w a p a r c i a sklepień n a w y g łów­
nej o r a z p i o n o w e j siły ciężaru k o n ­
s t r u k c j i d a c h o w e j i m u r u ściany 
n a w y dają wypadkową , która 
w p u n k c i e 2 p r z e c i n a się ze skła­
dową obciążenia s k a r p y . Ciężar tej 
s k a r p y (S) rozkłada się na d w i e 
siły, z których j e d n a p r z e c h o d z i 
p r z e z łuk p r z y p o r o w y n a skarpę 

n a w y b o c z n e j , d r u g a s k i e r o w a n a łukiem p o d s k a r p o w y m (L ) k u n a ­
w i e g ł ówne j , s t w a r z a a k t y w n e przec iwdzia łanie w y p a d k o w e j p a r c i a 
s k l e p i e n i a . D l a t e g o też w y p a d k o w a ta w p. 2 z m i e n i a swój k i e ­
r u n e k w sposób z d e c y d o w a n y . W p . 3 p a r c i e s k l e p i e n i a n a w y 
b o c z n e j s k i e r o w u j e wypadkową j e s z c z e b a r d z i e j d o środka f i l a r u . 
W p . 4, łącząc się z siłą p ionową ciężaru w łasnego f i l a r u i a r k a d 
międzyf i larowych, o t r z y m u j e w y p a d k o w a k i e r u n e k o s t a t e c z n y , p r z e ­
chodząc p r z e z pods tawę f i l a r u n a f u n d a m e n t i g r u n t . 

Na leży podkreśl ić , że s y s t e m t e n n i e j e s t moż l iwy bez uży­
c i a łuku p r z y p o r o w e g o , wówczas g d y w s y s t e m i e k r a k o w s k i m s k a r ­
p a j e s t e l e m e n t e m k o n s t r u k c y j n i e wystarczającym, j a k b o w i e m w i ­
d z i m y n a przykładzie kościoła M a r j a ­
c k i e g o usunięcie l u b z a n i e c h a n i e b u ­
d o w y łuków p r z y p o r o w y c h n i e n a r u ­
szyło s t a t yc znośc i 1 0 ) . 

S y s t e m k o n s t r u k c y j n y z a s t o s o ­
w a n y w k a t e d r z e gnieźnieńskie j n i e 
j e s t o d o s o b n i o n y w P o l s c e . W s z e ­
r e g u kośc i o ł ów P o m o r z a i W i e l k o ­
p o l s k i z n a j d u j e m y rozwiązania zbl iżo­
ne ( r yc . 6), z użyc i em łuku p r z y p o ­
r o w e g o , c o o b a l a u t a r t y w n a u c e 
p o l s k i e j pog ląd, że łuków p r z y p o r o ­
w y c h w P o l s c e n i e s t o s o w a n o " ) . 

W większośc i wypadków łuki 
te, u k r y t e n a p o d d a s z a c h n a w b o c z ­
n y c h , n i e posiadały z n a c z e n i a d e k o ­
r a c y j n e g o . P o n a d d a c h wys tępowały 
łuki w koście le św. Jakóba w T o ­
r u n i u ( ryc . 6e) , e w e n t u a l n e łuki k o ­
ścioła M a r j a c k i e g o w K r a k o w i e R y c - 5 Gniezno. Katedra. 
( r yc . 6g ) , o r a z t u k i p r z y p r e z b i - Wykres sił. 
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Ryc. 6. Łuki przyporowe, a — Kraków, katedra, b — Oliwa, kościół po-cysterski. 
c — Starogard, kościół parafialny, d — Koronowo, kościół po-cysterski. e — Toruń, 
kościół św. Jakuba, f — Pelplin, katedra, g — Kraków, kościół N. M. P. skaln 1:400. 

t e r j u m kościoła k l a s z t o r n e g o w O l i w i e . O b e c n i e z n a j d u j e m y n a 
zewnątrz t y l k o d w a łuki w O l i w i e o r a z j e d e n u św. Jakóba w T o r u ­
n i u . W O l i w i e p o z a p r e z b i t e r j u m są łuki p r z y p o r o w e n a d nawą 
południową ( r yc . 6b ) . N a w a północna uległa p r z e b u d o w i e i wów­
c z a s p r a w d o p o d o b n i e łuki usunięto. W p o - c y s t e r s k i m kośc ie le 
w K o r o n o w i e ( ryc . od) łuki są też t y l k o p r z y ścianie pó łnocne j , 
w t y m w y p a d k u j e d n a k cały s y s t e m łuków i przypór został d o ­
d a n y d o b u d o w y już istniejącej . 

Zasługuje n a podkreś len ie f ak t s t o s t o w a n i a t e go s y s t e m u k o n ­
s t r u k c y j n e g o w b u b o w n i c t w i e c y s t e r s k i e m ( O l i w a , P e l p l i n , K o r o n o ­
wo ) , które n i e mia ło już w p r a w d z i e w w. X I V r o l i przodującej , m o ­
g ło j e d n a k n a t y c h właśnie t e r e n a c h posiadać p e w n e z n a c z e n i e , 
zwłaszcza, że b u d o w l e kośc ie lne P e l p l i n a ( ryc . 6f) i K o r o n o w a o r a z 
przekszta łcenie kościoła w O l i w i e należą d o X I V w i e k u . 

W k a t e d r z e gnieźnieńskie j p o m i m o o m ó w i o n e j już n i e j e d n o ­
litości b u d o w y s y s t e m s k a r p i łuków p r z y p o r o w y c h z a s t o s o w a n y 
został zarówno p r z y n a w i e g ł ówne j j a k i p r z y p r e z b i t e r j u m . M a m y 
więc n a p o d d a s z u k a t e d r y 20 łuków p r z y p o r o w y c h (w każdej płasz-
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Ryc. 7. Gniezno. Katedra. #yC. 8. Gniezno. Katedra. 
Prezbiterjum. Rekonstruk- Nawa główna. Rekonstruk­

cja przęsła 1:300. cja przęsła 1:300. 

czyźnie rozdziału pól s k l e p i e n n y c h , z wyjątkiem płaszczyzny łuku 
t ę c z owego , g d z i e z a m i a s t łuku p r z y p o r o w e g o m a m y pełną ścianę;). 
N iek tóre łuki p r z y p o r o w e ulegały p r ze róbkom po l ega jącym głów­
n i e n a i c h p o g r u b i e n i u , p i e r w o t n e b o w i e m n i e przekraczają g r u ­
bości 57 c m . T e n i c h w y m i a r o r a z mały kąt n a c h y l e n i a wskazują 
n a św iadome p r z e z n a c z e n i e łuków wyłącznie n a p o d t r z y m a n i e za ­
w i e s z o n e j p r z y p o r y o r a z dążenie d o z m i e j s z e n i a składowej ciężaru 
p r z y p o r y , przypadającej na t en łuk. N a tern właśnie p o l e g a róż­
n i c a z rolą łuku p r z y p o r o w e g o w przec ię tnym s y s t e m i e f r a n c u s k i m , 
w którym łuk pośredniczy w p r z e n i e s i e n i u p a r c i a s k l e p i e n i a na u s t a ­
wioną nazewnątrz kościoła pasywną masę p r z y p o r y V ź ) . 

B a z y l i k o w e c e g l a n e kościoły północnych N i e m i e c ( np . W i s m a r , 
L u b e k a , S t r a l z u n d . . ) posiadają łuki p r z y p o r o w e , s k a r p y j e d n a k p r z y 
n a w i e g ł ówne j , p o d o b n i e j a k w b u d o w l a c h f r a n c u s k i c h , n i e p r z e k r a ­
czają wymiarów płaskich l i z e n , s ) . 

P r zechodząc d o omów ien ia e l ementów k o n s t r u k c y j n y c h k a t e ­
d r y gnieźnieńskie j m u s i m y przeprowadz ić rekonstrukcję je j części 
ś rodkowe j : n a w y g łówne j i p r e z b i t e r j u m , noszących dziś k l a s y c y -
styczną szatę z końca XVII I w i e k u , łącznie ze s k l e p i e n i e m k o l e b -
k o w e m z l u n e t a m i ( r yc . 3a) . Wyjątek s t a n o w i j e d n o przęsło mię­
d z y w ieżami , p r z e s k l e p i o n e s k l e p i e n i e m k r zy żowem n a żebrach ze 
s z t u c z n e g o k a m i e n i a , naWiązującem d o sklepień n a w b o c z n y c h . 
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Z a c h o w a n e z czasów a r c y ­
b i s k u p a S k o t n i c k i e g o s k l e ­
p i e n i a n a w b o c z n y c h i a m -
b i t u , przęs ło s k l e p i e n n e 
między wieżami o r a z b a ­
d a n i a murów n a p o d d a ­
s z a c h dają pods tawę d o 
z r e k o n s t r u o w a n i a sklepień 
w n a w i e g łówne j i p r e z b i ­
t e r j u m ( ryc . 3b , 7, 8). W o b u 
w y p a d k a c h pozostają n i e ­
u s t a l o n e r o d z a j e o p a r c i a 
żeber s k l e p i e n n y c h . Żebra 
w n a w i e g łówne j mog ł y 
zb iegać n a w s p o r n i k g z y m ­
s o w y j a k t o m a m i e j s c e w z a c h o w a n e m przęśle m i ę d z y w i e ż o w e m , 
opierając się j e d n a k n a a n a l o g j i z n a w a m i b o c z n e m i można d o ­
myślać się i s t n i e n i a służki, która j e d n a k n i e s ięgała filarów w o b e c 
t ego , że r o z s t a w i e n i e f i larów n i e o d p o w i a d a r o z m i e s z c z e n i u łuków 
między przęs łowych. 

W p r e z b i t e r j u m n a t o m i a s t układ j e s t zupe łn ie prawidłowy, 
c h a r a k t e r zaś sklepień ( p o r . s k l e p i e n i a w a m b i c i e r y c . 2) w y m a g a 
d l a spływu żeber w i e l o b o c z n e j k o l u m i e n k i przyściennej — służki, 
przypuszczać więc można z e s p o l e n i e tej służki z f i l a r e m j a k to m a 
m i e j s c e o d s t r o n y a m b i t u (ryc. 4a ) . D l a o d t w o r z e n i a g o t y c k i e j 
s t r u k t u r y n a w y g łówne j i p r e z b i t e r j u m , ważne d a n e przyniosły p r o ­
w a d z o n e o b e c n i e r o b o t y p r zy których ods łon ię to c zęśc i owo tynk> 
przykrywający ściany n a w y i p r e z b i t e r j u m o d końca XVI I I . 

N a r y c . 9. w i d z i m y odsłoniętą w n a w i e ś rodkowe j część ścia­
ny pomiędzy p i l a s t r a m i , n a której można odczytać o z n a c z o n e linją 
przerywaną r o z m i e s z c z e n i e wnęk p o d o k i e n n y c h o p a r t y c h o p o z i o ­
m y pas o r a z z w a r c i e g o t y c k i e g o łuku m i ę d z y n a w o w e g o z z a c h o ­
w a n e m p r o f i l o w a n i e m i dekoracją rzeźbiarską. P o z w a l a to n a r o z ­
m i e s z c z e n i e o k i e n g o t y c k i c h , pokrywające się zresztą z u m i e s z c z e ­
n i e m o k i e n d z i s i e j s z y c h , o r a z n a u s t a l e n i e p e łnego p r o f i l u a r k a d y 
międzynawowe j (ryc. 11), a pośrednio z a r y s u filarów w n a w i e ( r yc . 3, 
4-b) . Ods łon i ęc i e ścian w p r e z b i t e r j u m wykaza ło i s t n i e n i e f r y z u 
sk łada jącego się z s z e r e g u ostrołukowych wnęk ( w y s o k . 80 c m . , 
s z e r o k . 50 c m . g ł ęb . 16 cm. ) przeciętych a r k a d a m i ( ryc . 7 ) 1 4 ) . Moż ­
n a było stwierdzić p o z a t e m i s t n i e n i e p o z i o m y c h pasów ( ryc . 9, 10), 
zwykłych e l e m e n t ó w podziału a r c h i t e k t o n i c z n e g o g o t y c k i c h k a t e d r . 
P a s y te przebiegają w n a w i e i p r e z b i t e r j u m n a różnej wysokośc i , 
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w n a w i e w y k o n a n e są ze s z t u c z n e g o k a m i e n i a i d e k o r o w a n e były 
o r n a m e n t e m rośl innym. Pas w p r e z b i t e r j u m w y k o n a n y z p i a s k o w ­
c a , p r o f i l w o b e c zupe łnego przycięcia, n i e u s t a l o n y . O k n a w n a w i e 
i p r e z b i t e r j u m ( ryc . 7, 8) z m a s w e r k i e m w r y s o w a n e zostały n a u z a s a d ­
n i o n e j p o d s t a w i e l i c z n i e z a c h o w a n y c h f r a g m e n t ó w 1 5 ) . 

Dwuetapowość b u d o w y , n i e wnosząca i s t o t n y c h różnic w s y s t e m k o n ­
s t r u k c y j n y występuje b a r d z o s i l n i e w m a t e r j a l e i t e c h n i c e , w z a r y s i e łu­
ków i w d e t a l o w a n i u . 

W części p r e z b i t e r j a l n e j w s z y s t k i e e l e m e n t y k o n s t r u k c y j n e a w i e c 
f i l a r y , służki i żebra s k l e p i e n n e w y k o n a n e są z p i a s k o w c a '*). Ściany 
i p o l a s k l e p i e n n e w y k o n a n e są z cegły, którą raz t y l k o w y k o r z y s t a n o d l a 
d e k o r a c j i p r z y w y k o n a n i u f r y zu w n ę k o w e g o w p r e z b i t e r j u m . ( R y c . 7, 10). 

W części n a w o w e j f i l a ry i ściany b o c z n e z s z e r o k i e m i p r o f i l o w a n e m i w y -

Ryc. 10. Gniezno. Katedra. Rekonstrukcja. 
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Ryc. 11. Gniezno. Katedra. 

stępami w y k o n a n e są z ceg ły . Z e b r a 
n a t o m i a s t , g łowice f i larów, służki i c o -
kuły w y k o n a n e są ze s z t u c z n e g o k a ­
m i e n i a . N i e s k o m p l i k o w a n e w p r o f i l u 
d w u w n ę k o w e żebra w n a w a c h ( ryc . 
12 b i c) dają c i e k a w y i o d o s o b n i o ­
n y przykład w y k o r z y s t a n i a właściwoś­
c i materjału d l a ce lów d e k o r a c y j n y c h . 

W o b e c t ego , że s z t u c z n y kamień 
w t r a k c i e p r z y g o t o w a n i a j e s t płynną 
masą, która m u s i stężeć w f o r m i e , 
ła two było nadać t y m e l e m e n t o m b o ­
gate f o r m y , które w całości stawiają 
katedrę gnieźnieńską na w y s o k i m p o z i o m i e d e k o r a c y j n e g o o p r a ­
c o w a n i a . Zaznaczyć p r z y t e m należy, że ilość m a t r y c d o o d l e w a n i a 
e l e m e n t ó w n i e była mała, gdyż d e k o r a c j a e l e m e n t ó w s a m y c h że­
ber , n i e l icząc g łowic i wsporników, przewyższa 20 typów. P o d a ­
n e przykłady (13, 14, 15) są to e l e m e n t y żeber dźwigających n i e g ­
dyś s k l e p i e n i e n a w y g łówne j . Części t y c h żeber z n a l e z i o n e z o s t a ­
ły p o d posadzką, pokaźne j zaś ilości e l e m e n t ó w użyto d o b u d o ­
wy s z c z y t u z a c h o d n i e g o (więc już w 1652 r.). Żebra łączono z a ­
prawą wapienną, p r z y c z e m , d l a l e p s z e g o związania e l e m e n t ó w , pła­
s z c z y z n y s t y k o w e posiadają c h a r a k t e r y s t y c z n e zagłębienia (ryc. 16). 

N ieregularność układu p l a n o w e g o w n a w a c h odbiła się n a s p o ­
s o b i e o p a r c i a żeber n a służkach w n a w a c h b o c z n y c h . W n a w i e 
pó łnocnej żebra wspierają się n a wieńczących służki g łowicach, 
w n a w i e po łudn iowe j żebra zbiegają n a liściaste w s p o r n i k i wy­
sunięte p o z a p łaszczyznę służek ( ryc . 3 a i b). N a w a po łudniowa 
j e s t węższa średnio oko ł o 20 c m . , był to więc sposób n a u z y s k a ­
n i e j e d n a k o w e j szerokości w p o d s t a w i e łuku s k l e p i e n n e g o (4.60 m.) 
i możność użycia tej s a m e j krążyny. 

Żebra w a m b i c i e spływają n a służki be z g łowic i wsporn ików. 
B o g a t e z a p r o f i l o w a n i e posiadają n a t o m i a s t cokuły służek szczegó l ­
n i e p r z y ścianie zewnętrzne j a m b i t u ( ryc . 17 i 2). A r c h i t e k t o n i c z n e 
o p r a c o w a n i e i t e c h n i k a k a m i e n i a r s k a części p r e z b i t e r j a l n e j w y k a ­

zują związki z K r a k o w e m ( k a -
^ t edra ) , z architekturą Śląska 

o r a z pośrednio z po łudn iowe-
m i N i e m c a m i . Z a g a d n i e n i e to 

C p r z e k r a c z a j e d n a k r a m y n i n i e j -
Ryc. 12. Gniezno. Katedra. P/o/ile żeber s z e g o artykułu — p o z a f o r m a -
a-Prezbite^^-n^abc-naWa. ^ a r c h i t e k t o n i c z n e m i b o w i e m 
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Ryc. 13. Gniezno. Katedra. Element żebra. 



wchodzą tu w grę z n a k i k a m i e n i a r s k i e , któremi s y g ­
n o w a n y j es t każdy n i e m a l kamień części p r e z b i t e r -
j a lne j k a t e d r y . Wrócą d o tej s p r a w y w d a l s z e j p r a ­
cy o g o t y c k i e j k a t e d r z e . 

Część n a w o w a , z a s t o s o w a n i e m s z t u c z n e g o k a ­
m i e n i a nawiązuje d o b u d o w n i c t w a b l i s k i e j pó łnocy , 
szczegó ln ie Z a k o n u Krzyżack iego . W kościołach P o - #yC. /0- Gniezno. 
m o r z a i w b u d o w n i c t w i e Cystersów z n a j d u j e m y k o r e - Katedra. Fragment 
l a c j e z k o n s t r u k c y j n y m s y s t e m e m k a t e d r y gn ieźn ieńsk ie j . 

O d w i e c z n y p r o b l e m zamknięcia p r z e s t r z e n i , k i e r o w a n y w śred­
n i o w i e c z u g o t y c k i e m wolą d o m a k s y m a l n e j ekspresyjności , n i e m a l 
wizyjności wnętrza świątyni, został rozwiązany p r z e z b u d o w n i c z y c h 
f r a n c u s k i c h w sposób , który najpełniej o d p o w i a d a p o s t a w i e d u c h o ­
wej cz łowieka ś r edn iow iec znego . 

J e d n y m ze środków w osiągnięciu te ­
go w y r a z u e k s p r e s y j n e g o było o p e r o w a n i e 
mater jałem b u d o w l a n y m w g r a n i c a c h je­
go m a k s y m a l n e j wytrzymałości t e c h n i c z n e j , 
wprowadza jące d o a r c h i t e k t u r y g o t y c k i e j m o ­
m e n t w y c z u w a l n e g o napięcia ca ł ego sys t e ­
m u k o n s t r u k c y j n e g o , w i d o c z n e g o n i e m a l wy­
siłku poszczegó lnych e l emen tów w i c h pr zez ­
n a c z e n i u k o n s t r u k c y j n e m . T o posunięc ie się 
d o szczytów k o n s t r u k t y w i z m u moż l iwe by ło 
j e d n a k p r z y s t o s o w a n i u j e d n o l i t e g o i w y t r z y ­
ma ł ego materjału j a k i m był kamień. 

W c e g l a n o - k a m i e n n e j l u b c e g l a n e j ar­
c h i t e k t u r z e kośc io łów p o l s k i c h t r z e b a było 
zrezygnować z b a r d z o w i e l u czynników e k s ­
p r e s j i w s k u t e k p r o s t e j k o ­
nieczności s t o s o w a n i a p r z e ­
kro jów i p r o p o r c y j , o d p o w i a 
dających moż l iwośc i om uży­
t y c h mater jałów. T e r n się tłu­
m a c z y zużytkowanie we wnę­
t r z u , w częściach n a j b a r d z i e j 
c z y n n y c h k o n s t r u k c y j n i e , c a ­
łej d y s p o n o w a n e j ilości k a ­
m i e n i a wzg l ędn ie posługiwa­
n i a się mater ja łem zastęp­
c z y m — k a m i e n i e m s z t u c z - RyCm 18, Gniezno. Katedra. Cokół arkady 
n y m . B i e r n e p r z e s t r z e n i e ścian pomiędzy ambitem i nawą boczną 1:40. 

Ryc. 17. Gniezno. Katedra. 
Cokół służki w ambicie 1:40. 
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i sklepień o ra z p r z y p o r y w y k o n y w a n o z ceg ły , często j e d n a k jes t 

o n a wy łącznym mater ja łem całej b u d o w l i . 

N a t le tej k o l i z j i p om i ędzy a s p i r a c j a m i , p o d n i e c a n e m i p r z y ­

kładami z a c h o d n i e j a r c h i t e k t u r y , i moż l iwośc iami t e c h n i c z n e m i , z r o -

zumia łemi stają się p o s z u k i w a n i a sys temów k o n s t r u k c y j n y c h , m a ­

jących zapewnić u z y s k a n i e m a k s y m a l n e j wysokośc i n a w y środko­

we j w układzie b a z y l i k o w y m . Rozwiązania t y c h p r ob l emów , w for­

m a c h b a r d z o zbl iżonych, z n a j d u j e m y wszędz ie t a m g d z i e materjał 

b u d o w l a n y zmuszał d o i n d y w i d u a l n e j i n t e r p r e t a c j i f o r m a r c h i t e k ­

t u r y Z a c h o d u . P r z y o c e n i e t y c h rozwiązań k r y t e r j a m i n i e f r a n c u ­

s k i e g o k a m i e n n e g o g o t y k u l e c z os iągnięć w r a m a c h l o k a l n y c h moż ­

l iwości t e c h n i c z n y c h n a b i e r a a r c h i t e k t u r a ta wyrazistości i siły. 
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t e k t o n i c z n a . R o c z n i k K r a k o w s k i , t. II. Kraków 1889. Szyszko-Bohusz: 
B e s z o w a , S k a l b m i e r z i s y s t e m k r a k o w s k i . S p r . A . U . , t. 9. 
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10 P o r . Fr. Mqczvnski: R e s t a u r a c j a kościoła N . M . P. w K r a k o w i e w r o k u 
1926 — 29. O c h r o n a Zabytków S z t u k i . Z e s z y t 1 — 4, część I, s t r . 7 6 — 7 8 . 
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w o b e c c z e g o d o d a n o później łuki p r z y p o r o w e . P o r . Wojciechowski: 
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11. P o L u s z c z k i e w i c z u i Z u b r z y c k i m s t w i e r d z a t o Szyszko-Bohusz op . c i t . , 
s t r . 63. 

12. Dobrą analizę i klasyfikację sys temów przypór i luków poda j e F. Be­
noit: op . c i t . , s t r . 264. 

13. O t t o S t i e h l . B a k s t e i n b a u t c n i n N o r d d e u t s c h l a n d u n d D a n e m a r k . S tu t t ­
gar t 1923. 

14. M o t y w t e n s p o t y k a m y w X IV w. w północnej E u r o p i e n p . w k a t e d r z e 
w R n t w e r p j i . Wnęki d o p r o w a d z o n e są z w y k l e d o p a s a p o d o k i e n n e g o . 

15. Dokładne r e k o n s t r u k c j e i zdjęcia fot. o k i e n i maswerków w następ. 

N - r z e B i u l e t y n u . 

16. B y n a j m n i e j n i e z g r a n i t u , jak błędnie p o d a j e J. Kohte: D i e K u n s t d e n k -
m a l e r d e r P r o v i n z P o s e n . B e r l i n 1897, t. IV, s t r . 80. 

A N N A MISIAG-BOCHEŃSKA (KRAKÓW) - Z E STUDJÓW N A D 
G O T Y C K A RZEŹBA ARCHITEKTONICZNA W P O L S C E . 

J a k k o l w i e k a r c h i t e k t u r a g o t y c k a rozwinęła się w P o l s c e już 
w w i e k u XIII ( b u d o w l e c y s t e r s k i e , dominikańskie i f ranciszkańskie) , 
o właśc iwej g o t y c k i e j rzeźbie a r c h i t e k t o n i c z n e j w t y m c z a s i e n i e 
m o ż e być m o w y ; n i e sprzyjała jej b o w i e m a n i s u r o w a reguła z a k o n u 
c y s t e r s k i e g o , a n i c e g l a n e świątynie Domin ikanów i Franciszkanów. 
Stworzył ją d o p i e r o i rowinął w i e k XIV, który był o k r e s e m również 
n i ebywa ł ego r u c h u b u d o w l a n e g o n a z i e m i a c h n a s z y c h . 

K r a k o w s k a r z e ź b a a r c h i t e k t o n i c z n a z 1 p o ł . 
X I V w i e k u . N a j s t a r s z e X l V - w i e c z n e z a b y t k i nas z e j rzeźby a r c h i ­
t e k t o n i c z n e j znajdują się w k a t e d r z e n a W a w e l u . Są to 3 z w o r n i k i 
(z wyobrażen i em r o z e t y liściastej i śś. Małgorzaty i Michała ze s m o ­
k a m i ) n a s k l e p i e n i u k a p l i c y św. Małgorzaty , c z y l i d z i s i e j s z e j z a k r y s -
t j i , powstałe między r. 1320 ( rozpoczęc ie b u d o w y k a t e d r y p r z e z b p a 
N a n k i e r a ) , a r. 1322 ( k o n s e k r a c j a k a p l i c y ) 1 ) . S t y l i s t y c z n i e z w o r n i k i 
te nawiązują d o n a s z y c h rzeźb z 2 poł . XIII w., a m i a n o w i c i e : w ty­
p a c h s u r o w o m o d e l o w a n y c h g łów i w s z a t a c h , o płytkich, s c h e m a ­
t y c z n y c h fałdach, tworzących z tułowiem jedną, mało rozcz łonko­
w a n e całość, d o t. zw . „w is ie l ca " i „Madonny Ł o k i e t k o w e j " , rzeźb 
pozosta łych z romańsk iego kościoła w Wiśl icy, a w t r a k t o w a n i u 
poszczegó lnych ciał o b u po tworów , d o zworn ików z wyobrażen iami 
zwierzęcemi ( P e l i k a n a , B a r a n k a , i Or ła ) z kościoła c y s t e r s k i e g o 
w M o g i l e ; te o s t a t n i e j a d n a k , m i m o b l i s k o 70 l e t n i e starszeństwo 
o d w a w e l s k i c h , wykazują wyższy stopień wartości a r t y s t y c z n e j . 
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